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Prywatny sektor przemysłu i handlu

deklaruje pełną współpracę z Rządem
— jako jedynej możliwości wzrostu dochodu spo­
łecznego i podniesienia stopy życiowej wszyst­
kich obywateli.

v * t _ _

Premier zaporriada:
jasne rozgraniczenie działalności trzech sektorów gospodarczych

WARSZAWA (PAP).
Premier Józef Cyrankiewicz przyjął na dłuż­

szej audiencji w Prezydium Rady Ministrów, 
przedstawicieli Izb Przemysłowo-Handlowych.

Z ramienia samorządu gospodarczego obecni 
byli: .prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Warszawie Mieczysląw Hartwig, prezes Naczel­
nej Rady Zrzeszeń Kupieckich Stefan Barcikow- 
ski, prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w Ło-

Pod przewodnictwom Prezydenta R.P. 
obradowała Rada Państwa

WARSZAWA (PAP).
Na posiedzeniu Rady Państwa, które odbyło 

się pod przewodnictwem prezydenta Rzeczypo­
spolitej, rozpatrywano sprawy, wynikające z 
ustawy o nadzwyczajnych pełnomocnictwach dla 
rządu w zakresie zwalczania drożyzny i nad­
miernych zysków w obrocie handlowym, oraz 
w przedmiocie powoływania społecznej komisji 
kontroli cen.

Na tymże posiedzeniu Rada Państwa powie­
rzyła wicemarszałkowi ob. Barcikowskiemu obo­
wiązek powołahia komisji dla zbadania sytuacji 
osiedleńczej w woj. olsztyńskim.

Cenny ładunek radu 
przybył do Polski

WARSZAWA (P. R.).
W ramach darów UNRRY przybył do Polski 

statek kanadyjski, który przywiózł cenny ładunek 
3 11/1000 gr radu wartości 90 000 dolarów. Prze­
jęcia cennego ładunku dokonał minister zdrowia- 
Transport ten 6tanowi pierwszą część przyznane­
go radu. Ładunek radu przesłano do Warszawy.

Minister Dybowski 
otworzył Ogólnopolską Wystawę Plastyki w Poznaniu

W czwartek 5 bm. punktualnie o godz. 12-tej 
odbyło się w poznańskim Pałacu Targowym uro­
czyste otwarcie III Ogólnopolskiej wielkiej Wy­
stawy Plastyki. Z okazji tej wygłosił przemówie­
nie przybyły specjalnie do Poznania minister 
Kultury i Sztoki R. P. St. Dybowski — w obecno­
ści reprezentantów władz miejscowych i licznie 
zebranej elity kulturalnej miasta. Minister zwró­
cił uwagę, że III Ogólnopolską Wystawa odbywa 
się na terenie Targów Poznańskich. W miejscu, 
gdzie niedawno znajdowały się eksponaty przemy­
słu polskiego, chlubnie świadczące o dynamice 
gospodarczej odrodzonego państwa — oglądamy 
obecnie eksponaty kultury duchowej. Fakt, że 
•wystawa odbywa się w Poznaniu, podkreśla do­
bitnie rolę miasta jako ośrodka promieniującego 
kulturą polską na Ziemie Zachodnie. Wystawa — 
zaznaczył Minister — jest świadectwem życia 
i rozwoju twórczości plastycznej w Polsce, o czym 
przekonuje już ćhoćby narastająca ilość prac. 
Rola państwa w stosunku do sztuki polega na 
popieraniu twórczości i zorganizowaniu mece­
natu zbiorowego dla pełnej swobody, wypowiedzi 
artystycznej twórcy. Imieniem świata plastyczne­
go wygłosił przemówienie prof. J. Wolff, wice­
prezes w zarządcę głównym Związku Zawodowe­
go Polskich Artystów Plastyków. I

Na podkreślenie zasługuje punktualność, z ja­
ką rozpoczął się akt otwarcia wystawy, co mile 
uderza w porównaniu z niejedną podobną im­
prezą. Po zakończeniu części oficjalnej publicz-

Brytyjski minister lotnictwa 
wyraża uznanie
dla bohaterskich lotników polskich

LONDYN (obsł. wł.).
W odpowiedzi na zapytanie jednego z posłów 

brytyjski minister lotnictwa złożył w środę w 
Izbie Gmin następujące krótkie sprawozdanie w 

' sprawie roli jaką lotnictwo polskie odegrało w 
bitwie o W. Brytanię.

Dwa polskie dywizjony myśliwskie — powie­
dział minister —? oraz 2 polskie dywizjony bom­
bowe brały udział w bitwie o W. Brytanię, a 
ponadto 68 polskich lotników służyło w myśliw­
skich dywizjonach angielskich. Dane dotyczące 
ilości samolotów nieprzyjacielskich, strąconych 
podczas bitwy, nie mówią nic o narodowości zwy­
cięskich pilotów, ale według danych zebranych 
przez dowództwo polskie, lotnicy polscy zestrze­
lili 2£>7 niemieckich bombowców podczas bitwy 
o W. Brytanię. Jest zatem rzeczą jasną — oświad­
czył brytyjski minister lotnictwa — że lotnictwo 
polskie przyczyniło się w sposób niezwykle po­
ważny do naszego zwycięstwa nad niemiecką 
Luftwaffe. Wszyscy lotnicy brytyjscy zarówno 
oficerowie jak i żołnierze zgodnie stwierdzają, 
że Polacy wykazali podczas tej bitwy niezwykłe 
poświęcenie.

dzi Karol Bajer, wiceprezes Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Krakowie Stefan- Kuhn, doradca 
ekonomiczny urzędującej Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie dr Tadeusz Sławiński, 
dyrektor Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdy­
ni mgr Józef Kawczyńsk- i dyrektor Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Warszawie — Andrzej 
Czarnecki.

PREZES HARTWIG DEKLARUJE 
PEŁNĄ WSPÓŁPRACĘ

Prezes Hartwig zadeklarował Premierowi w 
imieniu wszystkich Izb Przemysłowo-Handlo­
wych całkowitą współpracę z władzami państwo­
wymi. Jednocześnie zwrócił się z prośbą, by we 
wszystkich sprawach gospodarczych, które wiążą 
się z działalnością sektora prywatnego, Rząd ze- 
chciał korzystać z oficjalnych opinij i wniosków 
samorządu gospodarczego. Poza tym zakomuni­
kował, że samorząd gospodarczy jest obecnie 
w trakcie opracowywania programu gospodarcze­
go, odnoszącego się do sektora prywatnego. -Pro­
gram ten, po jego całkowitym wykończeniu bę­
dzie przedłożony Premierowi z prośbą o wspólne 
jego przedyskutowanie.

WSPÓŁPRACA TRZECH SEKTORÓW 
JEST KONIECZNA

Dr Tadeusz Sławiński scharakteryzował główne 
wytyczne opracowywanego przez Izby Przemy­
słowo-Handlowe programu gospodarczego dla 
sektora prywatnego. Główne tezy omawianego 
programu opierają się na konieczności wzajem­
nej współpracy gospodarczej wszystkich trzech 
sektorów w państwie, uwzględniając w pierwszym 
rzędzie problem planowania wzrostu wytwór­
czości przemysłowej oraz konieczność rentow­
nej działalności we wszystkich trzech sektorach 

ność rozpoczęła oglądanie malarstwa, rzeźbiar­
stwa i grafiki. Recenzje, ze względu ną bardzo li­
czne eksponaty wystawy, ukażą się w następnych 
numerach „Głosu Wielkopolskiego". (fmn)

Węgry nie ma ją zamiaru

sprzedawać swojej wolności za dolai g
LONDYN (obsł. wł).
Na wspólnym posiedzeniu węgierskiej partii 

komunistów i socjal-demokratycznej minister 
transportu wyraził w środę ubolewania rządu 
węgierskiego z powodu powstrzymania przez 
Stany Zjednoczone dalszych kredytów dla Wę­
gier. „Ale — dodał węgierski minister tran­
sportu — nie mamy zamiaru sprzedawać swojej

Izba Gmin przeciw deporiowanin żołnierzy polskich
do Niemiec

LONDYN (OBSŁ. WŁ.).
W Izbie Gmin zapytano wczoraj po południu 

brytyjskiego ministra spraw wojskowych w 
sprawie deportowania Z. W. Brytanii do Niemiec 
pewnej ilości członków b. Polskich Sił Zbrojnych. 
Minister 6praw wojskowych posiedział, że w 
W. Brytanii znajduje się około 5 tys. żołnierzy [ mogli emigrować, gdzie im się podoba, jeśli po- 
polskich, którzy ani nie chcą powrócić do Polski, | zwalają im na to ich prywatne środki materialne.

Układ anglo - radziecki 
nie pozwala W. Brytanii na odrębny poKój z Niemcami

WARSZAWA (P. R.j.
Korespondent agencji Reutera omawiając 

oświadczenie senatora Vandenberga, że Stany 
Zjednoczone podpiszą może wkrótce odrębne 
traktaty pokojowe z Niemcami i Austrią, stwier­
dza, iż postanowienia układu anglo-rądzieckiego 
wyłączają ewentualność podpisania przez Wiel­
ką Brytanię odrębnego traktatu z Niemcami.

Niezwykła susza spowoduje straty w zbiorach
LONDYN (Obsl.ywL).

' Z kilku krajów europejskich nadeszły wia­
domości w sprawie perspektywy tegorocz­
nych zbiorów. Niektóre z tych wiadomości 
są niepokojące. Dania przechodzi przez naj­
gorszy okres suszy od 40 lat. Władze ame­
rykańskie w Niemczech obawiają się, że 

ROZGRANICZENIE DZIAŁALNOŚCI 
SEKTORÓW BĘDZIE CORAZ 
WYRAŹNIEJSZE

W związku z powyższymi oświadczeniami pre­
mier Cyrankiewicz podkreśli! potrzebę bliższego 
przedyskutowania omawianego programu. Poza 
tym Premier zaznaczył, iż Rząd nie ma zamiaru 
zmieniać dzisiejszego modelu • gospodarczego. 
Rząd zdaje sobie sprawę z wielu dzisiejszych jesz­
cze trudności, dotyczących współpracy sektora 
państwowego, spółdzielczego i prywatnego. Po 
przezwyciężeniu aktualnych trudności następo­
wać będzie coraz jaśniejsze usta’e>nie zakresu 
działalności i współpracy wszystkich sektorów 
gospodarczych w państwie. Poglądy samorządu 
przemysłowo-handlowego będą przez rząd brane 
pod uwagę pod warunkiem, że realizacja tych po­
stulatów będzie miała swoje pokrycie w dz;ała’- 
ności przedsiębiorstw reprezentowanych przez 
Izby. ,
PRZEMYSŁ PRYWATNY PROSI
O SUROWCE, HANDEL — 
O UDZIAŁ W KONTROLI

Z kolei prezes Hartwig złożył krótkie sprawo­
zdanie z obecnej sytuacji w prywatnym przemy­
śle, omawiając w szczególności akcję nacjonali­
zacji przedsiębiorstw', wykonanie przez Izby za­
rządzenia ministra przemysłu i handlu odnośnie 
organizowania przez- Izby przymusowych zrze­
szeń przemysłu prywatnego, oraz trudności w za­
kresie zaopatrzenia przemysłu prywatnego w su­
rowce. Tę ostatnią sprawę premier Cyrankie­
wicz obiecał poprzeć i możliwie pozytywnie roz­
wiązać ną terenie państwowych resortów’ gospo­
darczych.

Prezes Barcikowski omówił obecną sytuację w 
handlu prywatnym. Naczelna Rada Zrzeszeń Ku­
pieckich łącznie z Samorządem Gospodarczym 
popiera jedynie handel jawny f legalnie prowa­
dzony. Kupiectwo zorganizowane przyłącza się 
całkowicie do aktualnej obecnie akcji zwalcza* 
nia spekulacji i zwyżki cen. Na życzenie ministra 
Minca — Izba Przemysłowo-Handlowa łącznie 
z Naczelną Radą Zrzeszeń Kupieckich, opraco­
wała cztery projekty rozporządzeń wykonaw­
czych do dekretu o zwalczaniu spekulacji. Z uwa­
gi na bardzo daleko Idące represje i kary prze­
widziane w dekrecie, w opracowaniach tych Sa- 
morżąds Gospodarczy podkreśla'1 konieczność 
uwzględnienia we wszystkich komisjach kon­
troli cen czynnika fachowego.

wolności i nie chcemy, aby Węgry stały się dru­
ga Grecją albo Turcją."

LONDYN (obsł. wł.).
Korespondenci z Waszyngtonu donoszą, że 

zarówno republikanie jak i demokratyczni człon­
kowie Kongresu domagają się rozpatrzenia spra­
wy Węgier na forum Zjednoczonych Narodów. 
Węgierscy posłowie w Waszyngtonie' i Szwaj- 

ani nie chcą zgodzić się na wstąpienie do Kor­
pusu Przysposobienia Cywilnego.

Niektórzy z posłów oświadczyli, że deportowa­
nie żołnierzy polskich do Niemiec jest zarówno 
niesprawiedliwe jak i nielegalne, zgodnie bowiem 
z prawem brytyjskim nikogo nie wolno zmuszać 
do wyjazdu do kraju, z którego nie pochodzi.

Minister spraw wojskowych odpowiedział, że 
nic nie 6toi na przeszkodzie, aby żołnierze ci

Korespondent agencji Reutera przypomina, że 
na zjeździe Partii Pracy w Marget minister Be- 
vin podkreślił, iż przywiązuje wielkie znaczenie 
do wyników konferencji listopadowej Rady Mi­
nistrów spraw zagranicznych Czterech Mocarstw. 
Wskazuje to, że rząd brytyjski trzyma się kon­
cepcji podpisania pokoju wspólnie przez wszyst­
kie cztery Wielkie Mocarstwa.

brak opadów deszczowych w ostatnich mie­
siącach może spowodować poważne straty 
w zbiorach. Susza dala się również we znaki 
w Rumunii, gdzie coraz częściej słyszy się 
obawy, że zbiory będą kiepskie. Na skutek 
braku paszy wiele bydła musiano zabić.

j Uroczystości Bożego Ciała 
w Warszawie 
z udziałem Prymasa Polski

WARSZAWA (PAP).
Wspaniała pogoda w dniu 5 bm. nadała piękną 

oprawę uroczystościom święta Bożego Ciała w 
stolicy. Już od wczesnych godzin ze wszystkich 
warszawskich kościołów ściągały barwne , pro­
cesje ze sztandarami, chorągwiami, obrazami 
i ustawiały się przed kościołem św. Józefa na 
Krakowskim Przedmieściu, który obeęnie spełnia 
funkcje katedry. Przed kościołem zajęła miejsce 
kompania honorowa Wojska Polskiego z orkie­
strą. Uroczystą mszę św. celebrował ks. biskup 
Majewski, po czym przy śpiewach pieśni religij­
nych wyruszyła procesja, poprzedzana przez 60- 
dalicje, bractwa zakonne, kompanię honorową 
Wojska Polskiego. W otoczeniu licznego ducho­
wieństwa pod baldachimem, prowadzony przez 
ministra komunikacji Rabanowskiego i wicemi­
nistra obrony narodowej gen. Jaroszewicza, pro­
wadził procesję ks. Kardynał Hlond, Prymas 
Polski.

w Łowiczu
z udziałem Prymasa Anglii

ŁÓDŹ (PAP).
Wyjątkowo wspaniale wypadły doroczne uro­

czystości Bożego Ciała w Łowiczu, a szczególnie 
procesja, w której udział wzięła ludność okoli­
cznych wsi w strojach regionalnych. Do Łowicza 
przybyły liczne wycieczki z Warszawy i Łodzi. 
Procesji, która obeszła ołtarze ustawione na Sta­
rym Rynku, przyglądały się tłumy wycieczkowi­
czów i miejscowej ludności. Liczba wiernych, 
biorących udział w uroczystościach, wynosiła kil­
kanaście tysięcy osób.

W procesji wziął również udział przybyły do 
Polski — prymas Anglii ks. kardynał dr Gryffin 
w towarzystwie ks. biskupa Choromańskiego. 
Kardynał Gryffin, któremu zgotowano w Łowi­
czu gorące przyjęcie, wygłosił krótkie przemó­
wienie, wyrażając swój podziw dla gorliwości 
religijnej.

Uroczystości Bożego Ciała rozpoczęły trady­
cyjne „Dni Łowicza," trwające od 5 do 12 tm.

Przyspieszone tempo rokowań

polsko-angielskich
LONDYN (PAP). \
Rokowania handlowe polsko-angielskie 

toczą się w przyspieszonym tempie. Eksper­
ci obu stron kończą swe sprawozdania.

carii odmówili powrotu do Budapesztu. Nowy 
amerykański poseł na Węgrzech ma wyjechać z 
Ameryki do Budapesztu 18 czerwca.

WASZYNGTON (obsł. wł.).
Stany Zjednoczone wycofały pozwolenie na 

przelot samolotów węgierskiej lini lotniczej nad 
terytorium amerykańskiej strefy okupacyjnej 
Niemiec i Austrii.

Węgierscy robotnicy 
domagają się dostępu 
do życia publicznego

LONDYN (obsł. wł.).
W Budapeszcie przywódcy komunistów i so­

cjalistów zorganizowali wiece, na których ata­
kowali w dalszym ciągu pewne odłamy partii 
drobnych posiadaczy i domagali się wprowadze­
nia większej ilości osób ze sfer robotniczych 
do kadr urzędników państwowych i życia go­
spodarczego kraju. Na jednym z wieców wice­
minister sprawiedliwości oświadczył, że według 
nowej ordynacji wyborczej tylko ci obywatele 
których minister nazwał demokratycznymi oby­
watelami, korzystać będą ze swobód demokra­
tycznych.

Wczoraj rano prezydent Węgier Tildy przyjął 
członków ministerstwa amerykańskiego w Bu­
dapeszcie.

Senat U. S. A. uchwalił 
ratyfikowanie traktatów 
z satelitami osi A

LONDYN (Obsł. wł.).
Senat Stanów Zjednoczonych uchwalił wczo­

raj ratyfikowanie traktatów pokojowych z Wło­
chami, Rumunią, Węgrami i Bułgarią.

Ratyfikację traktatu z Włochami przyjęto 79 
głosami przeciw 10, a więc powyżej wymaga­
nej większości 2/3. Ratyfikowanie pozostałych 
traktatów odbyło się w głosowaniu imiennym. 
Przed głosowaniem odrzucono znaczną większo­
ścią głosów wniosek odłożenia ratyfikacji 
traktatów.
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0 planowość w handlu
Nie podważając słuszności tezy, że w spra­

wach gospodarczych stosować należy i środ- 
jkj gospodarcze, stwierdzić wypada, iż w pew­
nych sytuacjach, związanych czy to z ko- 

1 niecznos'cią tworzenia rezerw towarowych 
czy z faktyczną niemożnością dysponowania 
takimi ilościami towarów, jakie są potrzebne 
dla pełnego zaspokojenia potrzeb rynku, obok 
środków gospodarczych stosuje się z reguły 
środki administracyjne. Gospi larka wojenna 
i powojenna wszystkich prawie państw euro­
pejskich jest najlepszym tego przykładem. — 
Poza tym w naszej strukturze gospodarczej, 
gdzie przemysł unarodowiony gra decydującą 
rolę w produkcji, szereg zarządzeń pozornie 
administracyjnych ma faktycznie znaczenie 
środka gospodarczego. Tak np. uchwalony 
przez Radę Ministrów zakaz podnoszenia cen 
w przedsiębiorstwach państwowych i samo­
rządowych, zakaz, z którym solidaryzuje się 
również spółdzielczość, wywrze niewątpliwie 
bezpośrednie skutki gospodarcze i oddziała 
psychologicznie na uspokojenie społeczeń­
stwa. Tak samo uchwała o zawieraniu kon­
traktów przez fundusz aprowizacyjny ze 
spółdzielniami dołowymi i kupcami zajmu­
jącymi się skupem zboża, z ominięciem pgniw 
pośrednich, jest w swej istocie zarządzeniem 
gospodarczym.

Przyjęte przez Sejm ustawy dają podsta­
wę prawną do walki ze spekulacją i umożli­
wiają uporządkowanie stosunków w handlu 
tak od strony wewnętrznej jego organizacji 
jak i w stosunku do państwa. Uchwalone 
ustawy przewidują w dużym zakresie inge­
rencję czynnika społecznego zarówno w spra­
wie cen jak i w kwestiach podatkowych. Jest 
więc niezbędnym, |>y społeczeństwo do wy­
znaczonej sobie roli podeszło ze zrozumic- 
ciem i powagą. Kontrola społeczna z bezpo-

- średnią znajomością trosk konsumenta łą­
czyć winna umiejętność fachowej oceny sto­
sunków, panujących w handlu. Winna ona 
również być powszechna t. m. objąć wszyst­
kie te placówki, w których tkwić mogą przy­
czyny zwyżki cen.

Na zebraniu Wojewódzkiej Gospodarczej 
Komisji Porozumiewawczej sygnalizowano 
np., że Centrala Odlewów w Warszawie po­
siada swój oddział w Poznaniu, który pobiera 
osobną marżę zysku nawet wówczas, gdy za­
mówienie szło wprost przez Warszawę. Jest 
to przejaw niepotrzebnej dwustjopńiowości w 
handlu hurtowym. Nie negujemy konieczności 
istnienia oddziału w Poznaniu ale koszty 
jego utrzymania winny się zmieścić w marży 
zyąku, pobieranej przez Centralę w Warsza­
wie. Tak jest nawiasem mówiąc w PCH i 
„Społem'1, gdzie oddziały pośredniczące mogą 
jedynie partycypować w jednej, ogólnej 
marży zysku. Nie jest również dopuszczalne 
—• jak to się dotychczas zdarza — że ten 
sam towar sprzedawany jest po innych ce­
nach przez Centralę Zbytu i PCH ozy Spo­
łem.

. Przemysł nasz — bez względu na sektor 
z którego się wywodzi — wciągnięty został 
w ramy gospodarki planowej i — jak to wy­
raźnie oświadczył min. Minc — współpracuje 
bez większych zgrzytów, osiągając coraz 
lepsze wyniki. Nadeszła póra, aby system 
organizacji planowej rozciągnąć również na 
cały handel, wyznaczając każdemu ogniwu 
określoną rolę i ustalając warunki współpra­
cy wszystkich trzech sektorów. Umożliwi to 
.wyeliminowanie handlu nielegalnego, tej bazy 
wypadowej gospodarczego podziemia i uła­
twi prowadzenie akcji interwencyjnej przez 
wyły>rzystanie wszystkich legalnych placó­
wek. Z systemem planowości w handlu łączy 
się kwestia przepracowania marż zysku w 
huróje i w detalu. Marże obecnie stosowane są 
przestarzałe i jak stwierdzają sami kupcy 
w wielu wypadkach zbyt wysokie. Są również' 
nieproporcjonalne i niesprawiedliwe. W nie­
których artykułach marża hurtownika równa 
się prawie marży detalisty itd. W artykułach, 
których brak na rynku, zdarza się często, 
iż kupiec czy spółdzielnia nie nabywa to­
waru z hurtowni ale od innpgó detalisty, 
przez co naturalnie dochodzi dodatkowa 
marża i konsument płaci drożej. Także i ta­
kie wypadki, należało by przewidzieć i uregu­
lować je w tym sensie, iż na towarze nie 
wolno pobierać więcej aniżeli jedną marżę 
hurtownika i detalisty bez względu na ilość 
pośredników.

Połączenie przemysłu i handlu w jednym 
resorcie ministerialnym stworzyło warunki 
dla usunięcia tych mankamentów organiza­
cyjnych, gdyż wytwórczość i handel ściśle się 
o siebie zazębiają. Ustawy gospodarcze umo­
żliwią usunięcie nadużyć ale dążyć należy 
również do zlikwidowania wad organicznych, 
jakie istnieją w strukturze naszego handlu.

Uczeni włoscy podziwiają żywotność Polaków
WARSZAWA (P. R.).
Grupa wybitnych uczonych włoskich złożona
20 osób przybyła w dniu 3 bm. z Gdańska doz

Wrocławia, gdzie została powitana przez licznie 
zgromadzonych uczonych wrocławskich. Rozma­
wiając z przedstawicielem PAP, goście opowia­
dali o swych wrażeniach z podróży na trasie 
Gdańsk—Wrocław. Jak stwierdzili oni, praca na 
ziemi polskiej wre od świtu, skrzęlność polskiego
• ■ 
ZuCawy gdańskie bądc^ odwodnione

dzięki kredytowi 100000 dolarów
GDAŃSK (API).
W ramach umowy handlowej polsko-holen­

derskiej, Ministerstwu Rolnictwa i Reform Rol­
nych przyznana została suma 100 000 dolarów 
na zakup sprzętu technicznego i aparatury, słu­
żącej do odwodnienia słynnych żuław gdań­
skich, elbląskich i malborskich.

Żuławy obejmują nisko położone a najbar-

Poważne koncesje dla Amerykanów
na terenie poi naftowych 
w Mosulu

LONDYN (AP1).
4 towarzystwa naftowe Iraku, reprezentu­

jące interesy Stanów Zjedli., W. Brytanii, 
Holandii i Francji doszły do porozumienia 
w sprawie przyznania Amerykanom poważ­
nych koncesyj na terenie pól naftowych w 
Mosulu. Rokowania ciągnęły się od kilku 
miesięcy. W wyniku nowego układu Amery-

Do kraju czy do Argentyny^ 
zamierza wysycać repatriantów IRO ®

LONDYN (PAP).
W Londynię rozpoczęły się narady Międzyna- 

rodowrego Komitetu dla Spraw Uchodźców. Ko­
mitet ten ma w najbliższej przyszłości zostać 
■przekształcony na nową organizację pod nazwą 
IRO (International Refugee Organisation),

Przedstawiciel Polski, Szemiński, zabrał pod­
czas dyskusji głos i przedstawił powody, dla któ-

Jak wygląda „pokojowa praca" 
byłych hitlerowskich uczonych w Ameryce

NOWY JORK (PAP).
Jak donosi korespondent dziennika „New York 

Times", iH. Baldwin, w centrym przeszkolenia: 
artylerii przeciwlotniczej armii amerykańskiej w, 
Fort Bleiss — pracuje obecnie 118 uczonych nie­
mieckich z Wernerem voh Braunem,, wynalazcą 
pocisków V-2, na czele. Uczeni ci mieszkają w 
Fort Bleiss, i jakkolwiek podlegają nadzorowi i 
specjalnemu regulaminowi, — to jednak korzy­
stają z wielkiej swobody po skończeniu pracy.

| Uczeni niemieccy projektują nowe pociski „kie­
rowane" podobne do V-2, pracują nad ulepsze­
niem wyrzutni i nad zagadnieniem paliwa do po­
cisków rakietowych. Większość tych uczonych 
pracowała podczas wojny w słynnym niemieckim 
ośrodku pocisków rakietowych w Pcenemuende.

Baldwin dodaje, że opinia amerykańska powin­
na się bliżej zainteresować „pokojową pracą" 
tych b. hitlerowców.

Stosunki francusko-egipskie 
tematem obrad rządu francuskiego

PARYŻ (APl).
Francuska rada ministrów obradowała wczoraj 

nad stosunkami francysko-egipskimi w związku 
z pobytem w Kairze Abd El Krima. Min Bidault 
złożył sprawozdanie z rozmowy, jaką przepro­
wadził na ten temat z ambasadorem egipskim.

Do Paryża wezwany został ambasador Francji 
w Kairze, który konferował wczoraj z premie-

Czy zmiana tylko na papierze?
W odpowiedzi na felieton „Odkryłem Gościm 

Krajeński", jąki ukazał się w nr. 151 , Głosu Wiel­
kopolskiego" w rubryce „Światła i cienie", Po­
znańska Regionalna Komisja Ustalania Nazw 
Mejscowości wyjaśnia, że nazwa miejscowości 
i stacji kolejowej Gościm w powiecie strzeleckim 
ustalona została urzędowo rozporządzeniem mi­
nistrów;: Administracji' Publicznej i Ziem Odzy­
skanych z dnia 12 listopada 1946 r. o przywróce­
niu i ustaleniu urzędowych nazw» miejscowości

Od piętku 6 bm. i codziennie wyświetla 
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Kino „BAŁTYK"
d r a m a ł o.b y c z a j o w y 

wg sztuki A. Ostrowskiego p. t. 

Panna bez Posagu"
W rolach głównych: 

znakomici aktorzy sceny i ekranu radzieckiego 
Nina Alisowa i A. Kłerow 
Reżyseria: J. Protazanow
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Bardzo celowym byłoby zorganizowanie 
-przez Ministerstwo P. i H. konferencji przed­
stawicieli wszystkich trzech sektorów i usta­
lenie ostateczne warunków szczerej między 
nimi współpracy. W momencie, kiedy rozpo­
czynamy walkę z podziemiem gospodarczym 
trzeba, aby to wszystko, co w handlu jest 
solidne i pożądane działało zgodnie i sku­
tecznie.

Jan Brzeski 

rolnika zdumiewa. Życie tętni. Uczeni zdumieni 
są gorączkowym życiem w porcie gdańskim.

Przed południem uczeni włoscy w otoczeniu - .— i---------------- ------ --- -. . ■ lityc^—j, t» i v
profesorów wrocławskich zwiedzili Wrocław, je- między Bułgarią a Polską, 
go zabytki i dzieła sztuki. Goście zatrzymają się t ,
we Wrocławiu przez dwa dni celem nawiązania . tir 75 rocznicę śmierci 
kontaktu z profesorami wszystkich wydziałów 
uniwersytetu i politechniki we Wrocławiu.

dziej żyzne grunta w delcie Wisły, które od 
wieków na 6posób holenderski chronione były 
od zalewu wałami. W czasie działań wojennych, 
Niemcy wysadzili szereg stacyj pomp odwadnia­
jących i przerwali wały, co spowodowało zala­
nie i zamulenie gruntów na całym obszarze 
Żuław. Dla odbudowy gospodarczej tego terenu 
naprawiane są obecnie obwałowania, groble 
oraz stacje pomp odwadniających.

kanie zostają szczególnie uprzywilejowani. 
Przewiduje się wielki wzrost produkcji nafty 
w Mosulu.

W 1952 r. wydobycie osiągnąć ma 25 milio­
nów ton zamiast 6 milionów produkowanych 
obecnie. Od pól naftowych w Mosulu do Haify 
przeprowadzone zostaną 3 nowe rurociągi. Dwa 
z nich znajdują się już w budowie. Jak donoszą 
z Londynu, układ przewiduje 
poszczególnym członkom nie 
ilości posiadanych akcyj, lecz 
czywistego zapotrzebowania;

dostarczanie ropv 
w zależności od 
stosownie do rze*

rych Rząd Polski postanowił nie przystąpić do 
IRO. Organizacja ta — podkreślił mówca — za­
miast zająć się sprawą repatriacji osób wysie­
dlonych, planuje umieszczenie w obcych krajach 
około 500 tysięcy osób. W Polsce panuje prze­
konanie, iż IRO nie zajmie się repatriacją Pola­
ków do kraju, lecz pozbawi Polskę tysięcy robo­
tników, tak potrzebnych krajowi.

rem egipskim. Wezwano również gubernatora 
francuskiego wyspy Reunion, gdzie Abd El 
Krim przebywał w czasie zesłania.

Rząd egipski zapewnia, że Abd El Krim jest 
człowiekiem ątarym, schorowanym i że jego 
pobyt w Kairze nie powinien przyczynić się do 
pogorszenia stosunków między Egiptem a Fran­
cją.

(..Monitor Polski" z dnia grudnia 1946 nr 142, 
poz. 262) Rozporządzenie tó — wyjaśnia Komi­
sja — oparte zostało na przesłankach nauko­
wych, opracowanych przez Komisję Ustalania 
Nazw Miejscowości na posiedzeniu w dniu 3 czer­
wca 1946 r. Dotychczasowa nazwa Chocim uży­
wana w okresie przejściowym przed ustaleniem 
nazwy urzędowej została odrzucona jako nie­
właściwa rekonstrukcja nazwy historycznej 
(niem. Gottscfaim). Ustalona/nazwa Gościm jest 
ostateczna i powszechnie obowiązująca w stosun­
kach publicznych.

W wyjaśnieniu swym Komisja nadmienia, że 
rozwiązanie trudnego i skomplikowanego proble­
mu ustalenia nazw miejscowości zbliża się ku 
końcowi, mianowicie w dniach 7—9 bm. odbędzie 
się w Warszawie ponowne posiedzenie Komisji 
Ustalania*Nazw Miejscowości, na którym zosta­
ną ostatecznie ustalone urzędowe nazwy wszyst­
kich gromad na terenie Ziem Odzyskanych. W 
obecnej chwili również Instytut Zachodni oddaje 
do druku dla potrzeb praktycznych skorowidz 
nazw miejscowości Ziemi Lubuskiej i Pomorza 
Zachodniego, obejmujący nazwy wszystkich 
gromad w* brzmieniu urzędowym. .

Sprawę ostatecznego ustalenia nazw miejsco­
wości, jak i w szczególności rekonstrukcję nazwy 
Chocim na Gościm uważamy za najzupełniej 
słuszną. Nie rozumiemy natomiast dlaczego usta­
lenie nazwy „powszechnie obowiązującej w sto­
sunkach publicznych" nie obowiązuje PKP? Dla­
czego w spisach nazw stacji nie dokonano ko­
rekty Chocim na Gościm, lecz nadal sprzedaje 
się bilety do „Chocimia n. Notecią?". Szkodliwie 
dla repolonizac ji Ziem Odzyskanych nazwy winny 
być natychmiast usunięte nie tylko przez prze­
malowanie szyldu stacji, ale i przez używanie 
ustalonych nazw w nomenklaturze kolejowej. 
W przeciwnym wypadku podróżny będzie się 
gubić w rozwriązyw'aniu kolejowych rebusów.

J. T.

poseł polski
u premiera rządu bułgarskiego

WARSZAWA (P. R ).
Premier bułgarski Dymitrow przyjął we wtorek 

posła polskiego -w Sofii. Rozmowy dotyczyły po- 
P cznej gospodarczej i kulturalnej współpracy

Stanisława Rlcniuszki
WARSZAWA (P. R). ' ...
W dniu wczorajszym z okazji 75 rocznicy 

śmierci Stamsława Moniuszki staraniem War­
szawskiego Towarzystwa Muzycznego odbyło 
sie w kościele św. Krzyża nabożeństwo, w którym 
wz:ęli udział przedstawiciele Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Ministerstwa Obrony Narodowej, 
organizacji młodzieżowych. Chór „Harfa od­
śpiewał szereg arii i pieśni. Po mszy św. dele­
gaci udali się na cmentarz, gdzie złożyli wieńce.

Wczoraj odbyło się przedstawienie najwy­
bitniejszej opery Moniuszki „Halka . Protektorat 
nad uroczystościami ku czci Stanisława Moniusz­
ki objął Prezydent R. P. Bolesław Bierut.

2S skrzyń cennych eksponatów 
rewindykowaliśmy z Niemiec
WARSZAWA (P. R.).
W tygli dniach do muzeum w Toruniu przy­

wieziono 26 skrzyń różnych eksponatów, które 
zostały wywiezione przez Niemców. Zbiory zo­
stały odnalezione przez polską misję rewindyka­
cyjną w małym miasteczku w Niemczech za­
chodnich. Wśród zbiorów znajduje się szereg 
cennych obiektów średniowiecznego rękodziel­
nictwa. Kilka skrzyń zawiera rękopisy i stare 
druki. <

Po sporządzeniu inwentarza i ^rozmieszczeniu 
zbiorów w świeżo urządzonych salach, muzeum 
zaliczone zostanie do najbogatszych w Polsc°.

Armia egipska
na modłę amerykańską

NOWY JORK (PAP).
Szef sztabu generalnego armii/egipskiej, ge­

nerał Ibrahim Attlla, odleciał z> powrotem do 
Egiptu po 6-miesięcznej wizycie w Ameryce, 
gdzie bawił na zaproszenie Ministerstwa Wojny 
USA. Przed odlotem oświadczył on przedsta- 
-wicielom prasy, że będzie się wzorował na 
metodach amerykańskich dla zreorganizowania 
egipskich sił zbrojnych.

WSMÓCIEs
W LANDSBERGU zostali rozstrzelani dwaj Po­

lacy, skazani przez Sąd Wojskowy na śmierć za 
dokonanie napadu rabunkowego.

W POŁUDNIOWEJ ANGLII rozpoczął się mię­
dzynarodowy Kongres zdrowia,, który obrado­
wać będzie przez pięć dni. 2.500 delegatów roz­
ważać będzie zagadnienia związane z higieną 
zdrowia.

BYRNES, b. amerykański minister spraw 
zagr, mianowany został doradcą przemysłu fil­
mowego przez prezesa stowarzyszenia produ­
centów filmowych.

Z NEW CASTLO (Pensylwania) donoszą, że 
w odległości kilkunastu kilometrów od miasta 
w prochowni towarzystwa „American Cyana- 
mid Company" nastąpił w poniedziałek gwał­
towny wybuch. Liczba ofiar nie jest na razie 
znana. W prochowni pracowało przeszło 300 
robotników.

ZE SPORTU
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Od piątku 6 bm. i codziennie wyświetla

Kino „HIALTO"
nowy oryginalny film szwedzki p. ł.

„W Okowach Lodu

"i
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W rolach głównych: <>-98
Sten Lindgren i Mona Marłensson 
Reżyseria: Iwan JOHANSSON

lii MI

Cracovia - Warta 4:1 (3:1)
W dniu wczorajszym gościła w Krakowie po­

znańska Warta rozgrywając z tamtejszą Craco- 
vią spotkanie towarzyskie, które zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy.

I 
III
II
I 
i 
1
Ceduła giefdy zbozowo-towarowej

w Poznaniu
z dnia 4 czerwca 1947

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 
przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym, parytet wagon Poznań przy dostawie 
bieżącej.

Zboża: Jęczmień przemysłowy 3500—3700, ję­
czmień browarniany 4000—4200, owies 4000 do 
4200. Przetwory młynarskie: Otręby pszenne 
2300—2400, otręby żytnie 1900—2000, otręby ję­
czmienne 1900—2000. Strączkowe, oleiste, koni­
czyny i inne nasiona: Groch Wiktoria 470(P—5000, 
wyka jara 3700—3900, peluszka 3700—3900, łubin 
gorzki 2950—3100, łubin niegorzki 3400—3600, se­
radela 3200—3400, rzepak ozimy 13 000—14 000, 
siemię lniane 14 500—15 0000, gorczyca 10 500 do
II 000. Pastewne i inne: Makuchy lniane w ta-
S ™™~3700' makuchy rzepakowe w taflach 
2700—2800, śrut lniany 3400—3600, śrut rzepa­
kowy 2500—2600, ziemniaki nadajace się do sa­
dzenia 650—750. ‘
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Wielkopolską j Ziemie Zachodnie
Wiadomości ze Skwierzyny
Szacowanie inwentarza żyweg0

() W Skwierzynie przeprowadza się szacowa­
li,6 ™w®ntarZa żywego stanowiącego własność 
Skarbu Państwa, który znajduje się w rękach 
osadników i działek rolniczych. Jest to związana 
z nadaniem prawa własności.

Orzeczenia Komisji Osadniczej
Pow. Komisja Osadnictwa Rolnego rozpatry­

wała wnioski dwóch gromad Kolsko i Os;ęcko 
oraz wydała 38 orzeczeń prawa własności. Na po­
siedzeniach tych rozpatrywano również między 
innymi sprawy przeniesienia osadników na inne 
gospodarstwa.

Gniezno zdało swój egzamin

Uchwała Powiatowej Rady Społecznej
Z powodu ciągłych nieporozumień w spółdziel­

ni osadniczo-parcelacyjnej w Dłusku, postano­
wiono stosownie do uchwały Pow. Rady Społe­
cznej OSP majątek ten rozparcelować i przydzie­
lić indywidualne gospodarstwa..

Z zebrania likwidacyjnego Komitetu „Dni Gniezna11
będącemu na ustach całej Polski. W toku swych 
uwag wyraził dr. Gallus uznanie kierownikowi 
sekcji upiększenia miasta p.. Sylwestrowi Ko- 
stenckiemu, który wypełnił nałożony nań obo­
wiązek celująco, dalej kierownikowi sekcji wy­
stawowej p. mgr. Szymańskiemu, stwierdzając, 
że wystawa była imprezą udaną, stanowiąc bo­
dziec do podciągnięcia miasta, obudzonego z le­
targu. Uznanie wyraził także za wywiązanie się 
z , zadania kierownikowi sekcji kwaterunkowej 
p. Rakowskiemu, kier, sekcji propagandowej 
sędziemu Wengerkowi i in. Ogólny bilans strat 
i zysków „Dni Gniezna" wykazał, że miasto 
mniej finansowo, za to, co ważniejsze, zyskało 
prestiżowo, stając się ośrodkiem zainteresowania 
całej Polski.

Po uchwale, dot. przekazania konkursowych 
fotografii Oraz informatorów o Gnieźnie T-wu 
Przyjaciół m. Gniezna, obrady zakończono, (pr.)

Szkolnictwo w powiecie
() W powiecie skwierzyńskim jest czynnych 23 

szkół powszechnych, w których zatrudnionych 
jest 58 nauczycieli. Odremontowanych zupełnie 
szkół w powiecie 15. Ilość przedszkoli 6, które 
zatrudniają 9 wychowawczyń. Z akcji dożywania 
korzysta 1148 dzieci. W 7 szkołach powszechnych 
również i w Skwierzynie istnieją internaty dla 
niezamożnej młodzieży. W Skwierzynie znajduje 
się gimnazjum ogólnokształcące i liceum. Ponie­
waż dotychczasowe pomieszczenie dla gimna­
zjum jest nie wystarczające, projektowane jest 
przeniesienie go do większego budynku ponie­
mieckiej średniej Szkoły technicznej, co jednak 
uzależnione jest od przydziału kredytów na prze­
prowadzenie koniecznego remontu i doprowadze­
nie tego budynku do stanu używalności. Publi­
czna Szkoła Dokształcająco-Zawodowa znajduje 
■się jeszcze w stanie organizącji. Budynęk dla tej 
szkoły -został już przydzielony, gdzie przepro­
wadza się konieczny remont.

W sali posiedzeń magistratu odbyło się w tych 
dniach zebranie likwidacyjne Komitetu Obywa­
telskiego „Dni Gniezna”, którego zagajenia do­
konał p. dr. Gallus, prosząc o objęcie przewod­
nictwa prezydenta p. H. Naskrenta,

W toku obrad wysłuchano sprawozdań prze­
wodniczących poszczególnych sekcyj Komitetu, 
a więc p. Rakowskiego przew. sekcji kwaterun­
ku zbiorowego, który podał do wiadomości o 
udzieleniu kwater ok. 4.500 osobom, dalej p. mec. 
Syclia przew. sekcji porządkowej, por. Kowal­
skiego przew. sekcji imprezowej, przew. sekcji 
upiększenia miasta p. Sylwestra Kostenckiego, 
któńemu słowa uznania wyraził na zebraniu p. 
prezydent Naskrent, p. mgr. Szymańskiego przew. 
sekcji wystawowej (ok. 160.000 zł dochodu), p. 
płk. Springera przew. sekcji redakcyjnej, p. dr. 
Kasprzaka przew. sekcji targów końskich (ok. 
200.000 zł dochodu, uzyskanego przez miasto), 
p. mgr. Pucki, który zareferował sprawę loterii 
końskiej, dyr. Englera, w tej samej sprawie, oraz 
sędziego mgr. Wengerka, przew. sekcji informa- 
cyjno-propagandowej. Ten, ostatni wspomniał m. 
in. o zareklamowaniu Gniezna na ubiegłych. 
Targach Poznańskich, gdzie zwrócono uwagę na 
Gród Lecha jako na ośrodek przemysłu spożyw­
czego.

Wyciągając ogólne wnioski mgr. .Wengerek 
stwierdził, że „Dni Gniezna” należy uważać za 
udane. Gniezno bowiem zwróciło na siebie uwa­
gę całej Polski. Fakt żywego zainteresowania się 
Gnieznem, zakonkludował sprawozdawca, nale­
żało by wykorzytać dla celów gospodarczych, 
mając na uwadze przede wszystkim jak 
ksze uprzemysłowienie miasta, a tym 

.stworzenie zeń żywszego ośrodka.
Reasumując ogólne spostrzeżenia dr.

zaznaczył, że jakkolwiek przygotowania do urzą­
dzenia „Dni Gniezna” trwały zbyt krótko, bo za­
ledwie parę tygodni, zrobiono dużo, a rezultat 
jest^bezsprzeczny. Świadczyły o tym także ostat­
nie uroczystości zielonoświąteczne, podczas któ­
rych przemówienia Najwyższych Dostojników 
Państwa poświęcone były w % właśnie Gnieznu,

Wkład PPS w odbudowę portów
() Ostatnio odbyło się posiedzenie sekcji za­

gadnień portów Wojew. Rady Gospodarczej P. 
P. S. w Szczecinie. W posiedzeniu wzięli udz ał < 
Minister Żeglugi Rapacki, wiceminister Przemy­
słu Salcewicz oraz delegaci biura kontroli Min. 
Żeglugi. Po referacie kierownika wydziału ęko- 
nomicznego p. Szyka, odnośnie udziału PPS w 
akcji zagospodarowania portów i wybrzeża oraz 
o programowych założeniach PPS w tej dziedzi­
nie — rozwinęła się ożywiona dyskusja.

Przedstawiciel Komitetu Wojew. PPS w Gdań­
sku zapoznał zebranych z uchwałą CKW w 
przedmiocie powołania stałej wspólnej egzeku­
tywy Rad Gospodarczych PPS woj. gdańskiego 
i szczecińskiego oraz zwołania wspólnego ple­
num obu Rad celem koordynacji poczynań w 
dziedzinie polityki morskiej.
, Ministrowie Rapacki i Salcewicz pozytywire t 
ocenili wkład PPS woj. szczecińskiego w prze­
pracowaniu zagadnień polityki morskiej i przed­
stawili zamierzenia rządu w dziedzinie odbudo-

i wy portów i eksportu węgla, (wjc.)

Postrach powiatu chodzieskiego 
został ujęty w walce leśnej

'Chodzież. Od dłuższego

najwię- 
samym

Gallus

Dom Społeczny
Dom Społeczny rozwija się pomyślnie, utwo­

rzone zostały świetlice, czytelnik, sekcje gier to­
warzyskich i ,teatru amatorskiego. Poza tym 
urządza się tam również różne pogadanki propa­
gandowe, naukowe i popularyzujące prawo, (wd)

czasu wałęsał się 
w lasach Konstantynowo—Rudki—Słomki 35- 
letni Kubacki Józef z ul. Świętokrzyskiej z Cho­
dzieży, nałogowy włamywacz i bandyta, wycho­
wanek domów poprawczych i yięzień przed 
wojną i w czasie wojny, a ostatnio zwolniony 
na skutek amnestii.

Kubacki groził śmiercią nie tylko swej żonie, 
ale i gospodarzom wymienionych na wstępie 
miejscowości, gdzie wymuszał żywność i okup. 
Zapowiadał spalenie całej gromady Słomki, oraz 
lasów. Wieczorami zaczepiał kobiety i gonił 
za dziećmi. Ostatni napad miał miejsce w dniu 
29. 5. oraz podpalenie chrustu w lesie, które 

i zdążył ugasić miejscowy leśniczy.
W dniu 29. 5. zarządzono pościg. Pierwszy na- 

■ tknął się na niego sierżant. M. O. Staśkowiak 
i Józef," który przy rewizji stoczył z nim wręcz

Ku-walkę i odebrał długie nożyczki biurowe, 
backi powalony na ziemię zdążył uciec. Wkrótce 
jednak spotkał się z innym milicjantem, któremu 
zamierzał odebrać karabin automatyczny. W no-» 
wej walce wręcz przy pomocy leśniczego, ode­
brano mu nóż myśliwski i po un eszkodliwieniu, 
odstawiono do więzienia w Chodzieży. Kubacki, 
któremu odebrano z teki również futro damsk;e 
wartości 60.000 zł., stanie znowu przed sądem.

Dzień Matki
Dzień Matki uczczono wieczornicą w Teatrze 

Miejskim. Referat o znaczeniu matki w życiu ro­
dziny, narodu i państwa wygłosiła p. Przanowska. 
Część artystyczną wykonały dzieci i młodzież 
przedszkola, szkoły powszechnej i gimnazjum.

(tg)

Dwa wyroki śmierci w Ostrowie

Nowa świetlica
Spółdzielnia Spożywców „Zgoda Lubuska” 

otworzyła świetlicę dla pracowników. Nowa 
świetlica jest tylko początkiem i myśli się już 
o otwarciu świetlicy dostępnej dla szerszego gro-, 
na udziałowców, którzy yolne chwile od pracy 
będą mieli możność spędzić przyjemnie i poży­
tecznie. Pomyślnej pracy i dalszego rozwoju ży­
czyli zarządowi pp. Przanowski, Siemiński i Insp. 
Szkolny Kornecki, który zapewnił, że Inspekto­
rat Szkolny przyjdzie nowej placówce kulturalno- 
oświatowej z pomocą pedagogiczną. (tg)

Sąd Okręgowy w Ostrowie rozpatrywał osta­
tnio sprawę zbrodniarzy Hadrysiów, oskarżonych 
o zamordowanie śp. Franciszka Zimnego. W zbro­
dni brał udział zięć zamordowanego Józef Ha­
dryś, brat jego 19-letni Stanisław, córka zamor­
dowanego Stanisława Hadryś, żona jego Magda­
lena Zimna, oraz matka jej Maria Krawiec.

Powodem bestialskiej zbrodni była chęć zysku, 
to znaczy otrzymania na własność gospodarstwa. 
Wszyscy wymienieni namawiali poprzednio już 
śp. Franciszka Zimnego, aby wymienione gospo­
darstwo przepisał prawnie na córkę swą Stani*

Poświęcenie sztandaru cechowego
() Dnia 18 maja Cech Ogólnobranżowy 

miasto i powiat Skwierzynę święcił pierwszy 
Ziemiach Zachodnich sztandar cechowy.

Uroczystość zaszczycił swoją obecnością wice­
wojewoda Kroenke oraz liczne delegacje, m. in. 
z Zielonej Góry, Gorzowa, Międzychodu i Mię­
dzyrzecza.

Po uroczystej mszy św. i poświęceniu sztandaru 
w kościele Mikołaja, uformował się pochód, 
który z orkiestrą wojskową udał się do Szkoły | 
Zawodowej. Licznie przybyłych delegatów i za­
proszonych gości powitał starszy cechu p. Ko­
walski, a następnie zabrali głos dyr. Szkoły Za- , 
wodowej p. Nadolny i wicestarosta p. Naskręt. ' 
Po przemówieniach nastąpiło tradycyjne wbijanie 
gwoździ pamiątkowych. (tg) 1

na
na

WOLSZTYN
Cech Metalowców obraduje: Do najżywotniej 

szych cechów na terenie miasta i powiatu wol- 
sztyńskiego zaliczyć można Cech Metalowców.

Regularnie odbywają się zebrania tego Cechu, 
by przy wspólnym stole obrad .pokonywać nie­
jedne trudności, usuwać w' miarę możności bo­
lączki i szukać poprawy w stopniowej odbudowie 
warsztatów.

Jedno z takich zebrań odbyło się w świetlicy 
Powiatowego Związku Cechów. Chociaż zebranie 
miał'o charakter zwyczajny, to jednak na forum 
obrad wysunięte zostały sprawy najaktualniejsze 
m. im: sprawa nowych zarządzeń Inspektora Pra­
cy -— regulacja nowej taryfy — stworzenie dla 
uczni świetlicy — urządzenie wystawy prac ucz­
niowskich — (z nagrodami). W dniu 1. 6. br. od­
było się zebranie dla uczni w formie pogadanki, 
która dała możność uczniom zapoznania się z 
władzami cechowymi. Liczba obecnych członków 
świadczy o wyrobieniu i współpracy społecznej. 
Zebraniom przewodniczył starszy cechu p. Żak.

(trz)

JANOWIEC, pow. Żnin
U Stołu Pańskiego. Dziatwa parafii janowiec- 

kiej w ilości 300 dzieci przystąpiła w Zielone 
Świątki do Pierwszej Komunii Świętej. Na uwagę 
zasługuje- fakt ubrania wszystkich dzieci 
dzięki staraniom Stów. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo z pp. burm. Naróżniakową 
i Szelmeczkową na czele, oraz podjęcia dzieci 
śniadaniem.

Odpust. W drugie święto Zielonych Świąt od­
była się w tul. parafii uroczystość odpustowa. 
Olbrzymia i barwna procesja udała się przez 
miasto do kościoła św. Barbary, znajdującego 
się na cmentarzu. Ulice, którymi procesja prze­
chodziła, udekorowane były wspaniale - i jak 
starzy obywatele twierdzą, podobnej dekoracji 
nie pamiętają od przeszło 30 lat. Jest to zasługą 
energicznego burmistrza p. Narożniaka, który nie 
szczędzi sit i starań dla dobra miasta i powie­
rzonych mu obywateli. Na uwagę zasługiwały de­
koracje ratusza oraz' domów m. im .pp. Drabiń- 
skiego, Katulskiej i Krawczyńskiej.

Z życia organizacji. Sezon sportowy otworzył1 
KS „Janowiec” meczem piłkarskim z KS „Palu* 
czanka” ze Żnina oraz harmonijną zabawą ludo­
wą. — Koło Śpiewacze „Harlnónla" wystawiło 
ostatnio sztukę sceniczną pt.'„Zemsta Cygana”. 
Ponieważ nie'wszyścy obywatele otrzymać mo­
gli bilety, domagają się powtórzenia przedstawie­
nia. Koło wyjeżdża w dniu 8. 6. br. na gościnny 
występ do kopalni soli w Wapnie. — Chór Ko­
ścielny „Lutnia" urządził w dniu 1. 6. swój do­
roczny występ w ramach „Święta Pieśni".

Nowe Warsztaty pracy. Pilność i pracowitość 
obywateli Janowca szeroko znane były w okre­
sie przedwojennym. Obecnie obywatele jano- 
wneccy nie zakładają rąk, czekając lepszego 
jutra. Grono łudzi z burm. Natożniakiem czynią 
wszystko, aby obywatelom zapewnić chleb, a 
miastu dochody. Z przyjemnością notujemy fakt 
uruchomienia przez Samopomoc Chłopską ce­
gielni, która zatrudnia obecnie 12 osób z kiero­
wnikiem p. Przybysławskim. — Ostatnio dokonał 
ks. prób. Kupczyk w obecności burm. Narożniaka 
poświęcenia spółdzielczej fabryki papy, której 

___  ___ _r___ _________  ,______ __J_ __ kierownikiem został wypróbowany fachowiec 
wa oraz pokoik, znajdujący się na strychu. Do ■ p Jan Graclik. Zatrudnia się na razie 18 praco- 
mieszkań parterowych ogień nie doszedł._______ | wników.

sławę Hadryś wzgl. jej męża. Ponieważ w całej 
rodzinie panowały nienajlepsze stosunki, zmar­
ły nie chciał się na to zgodzić.

Cala rodzinka zgodnie zaczęła go wgbęę tego 
szykanować, ograniczając mu nawet jedzenie i u- 
trudniając życie na każdym kroku. Wreszcie 
postanowiono pozbyć się niewygodnego ojca 
i męża. Ze wszystkimi szczegółami opracowali 
plan zbrodni, do którego wciągnięto do pomocy 
brata Hadrysia, 19-letniego Stanisławą.

Tragicznego wieczoru na wracającego od są­
siadów śp. Zimnego napadli w sieni oboje Hadry- 
siowie zarzucając mu pętlę na szyję i po udu­
szeniu go powiesili na belce w szopie. Następne­
go dnia perfidni zbrodniarze zrobili alarm i za­
wiadomili milicję, że śp. Zimny popełnił samo­
bójstwo. Energiczne dochodzenia organów beź- 
pieczeństwa doprowadziły do wykrycia potwor­
nej zbrodni.

Sąd Okręgowy po dokładnym rozpatrzeniu 
sprawy skazał Stanisławę i Józefa Fladrysiów na 
karę śmierci, Stanisława Hadrysia na 15 lat wię­
zienia, Magdalenę Zimną na dożywotnie więzie­
nie, Marię Krawiec ze względu na podeszły wiek 

raczej bierny udział w zbrodni, uwolnił.
(ipc)

i

Pożar pod Gnieznem
Na strychu domu mieszkalnego powstał w tych 

dniach ogień w zagrodzie rolnika Jana Powierzy 
w Piekarach pod Gnieznem. Dzięki rychłej inter­
wencji gnieźnieńskiej Straży Pożarnej pożar zdo­
łano ugasić. Spłonęła jedynie konstrukcja dacho-

33
W crajie wieciorn«j pracy Maria ołriymwja łajam- 

nicty telefon i powetHi omyłki w numerao. Nieznany 
a sugestywny głos jednak kaie jej zadzwonić po(l 
wskazany numer. Maria waha stę, ale ostatecznie 
telefonuje.

STARANIE O POWRÓT MARII
Łucją z wielkim pośpiechem wyszła na ulicę. 

Deszcz ustał. Teraz czymprędzej do domu. Jakoś 
mało ludzi na przystanku — może uda się we­
pchnąć do tramwaju. Ale nie zdążyła jeszcze 
spojrzeć, czy jakiś wóz nadjeżdża, kiedy zna­
jomy głos wymówił tuż przy niej: — „Dobry 
wieczór pani!” — Karol! A to pech. Ten znów 
będzie ją zatrzymywał jak na złość, kiedy ma 
tyle roboty i Romek czeka. Zrezygnowała z cze­
kania na tramwaj, byle uniknąć rozmowy i skrę­
ciła szybko od przystanku. Ruszyła dobrym kro­
kiem wytrenowanego piechura. Nic to jednak 
nie pomogło. Karol dogońił ją, musiała przy­
witać się, zła, że ją zatrzymuje. Na pewno bę­
dzie znów rozmowa -o Marii. Zła była i miała 
jednocześnie chęć roześmiać się. Stanowczo musi 
zrobić z Marią jakiś porządek! „Nie mam czasu 
na wysłuchiwanie spowiedzi! — zadecydowała 
i jednym uchem słuchała, co jej tam ostrożnie 
opowiadał Karol. Jest sam, całkiem sam, ciężko 
mu w tym samotnym życiu i tak dokoła tego 
samego — utyskiwał na swoje smutne życie.

_  A ta pani wówczas , na balu? — zapytała 
nieostrożnie.

_  Dawno skończone — oświadczył stanowczo. 
To było nieważne.

1 dalej — że zastanowił się, że wejrzał w /Sie-

M

własne czyny. Czy Maria powinna była znosić 
pokornie ofiarowaną jej w drodze łaski zdawko­
wą czułość, czekać aż pan zwróci na nią uwagę, 
albo nie? Chyba się pan nie zastanowił nad 
swoim powiedzeniem. A przy tym — jakże pan 
ją mało zna! Maria znalazła się teraz w warun­
kach bardzo* dla siebie korzystnych. Wróciła do 
równowagi. Ma odpowiedni dla siebie klimat 
pracy i — powiedzmy, fizycznie rozkwitłą. W 
czasie waszego małżeństwa była sobie małą ko­
bietką, żyjajcą w cieniu mężczyzny, a swoją fa­
chową, jak się okazuje, wartościową pracę Irak- 

I towała jako rzecz skromną, niewiele mającą zna- 
1 czenia.

bie, że jednak Maria i tylko Maria — a on zbyt 
łatwo zgodził się wówczas na jej odejście.

Spojrzała na niego uważnie — szedł koło niej 
ze zwieszoną głową jakiś zgnębiony, ponury, 
postarzały.

—• Zdawało, mi się, że pan był bardzo zadowo­
lony wtedy, że tak się stało — oburzyła się 
zdumiona wykrętnością dowodzeń.

Tak, ale Maria powinna była zrozumieć; jego 
stan psychiczny, a może byłoby się wszystko 
złożyło. Okazuje się, że sam siebtó wtedy nie 
rozumiał — a teraz wie, że Maria jest dla niego 
zawsze pożądana, upragniona.

Łucja nie wytrzymała.
— Daruje pan, określił pan wtedy jasno swój 

stosunek do Marii. Usłyszałam wtedy, że pan jej 
nie kocha. To było zupełnie wyraźnie usłyszane. 
Czy mogła, wiedząc o tym, postąpić inaczej?

Zakłopotał się, pokonany surową logiką fak­
tów.

— No tak, ale mimo wszystko, Maria powinna 
była... — przerwała mu szczerze oburzona.

— Proszę pana, dajmy pokój tym wykrętnym)— rrO'SZę pana, uajmy pu»uj 7,... -------------- ---- j ,
usuwaniom się od odpowiedzialności za swoje rżeć trzeźwo i zrobić rewizję swego stosunku j Mam.

—■ Jednym słowem — zauważył z goryczą — 
byłem w życiu Marii tylko przeszkodą.

Łucja zawahała się. Żal jej trochę było tego 
mężczyzny zaplątanego w zagadnienia dla niego 
niespodziewane i trudne, ale miała .zawsze ten 
niepowstrzymany impet do mówienia ludziom 
prawdy w oczy. Złagodziła trochę swoje wystą­
pienie.

— Nie powiedziałam tego. Trzeba tylko spoj-

do Marii. Musi pan przyjąć jako fakt istniejący, 
że Maria dawniejsza i Maria dzisiejsza, to dwie 
różne osoby i jeśli pan chce odzyskać swoje 
utracone prawa...

— Pani Łucjo! — przerwał jej z wybuchem 
radości —

— ...czego pańu zresztą .szczerze życzę — 
uśmiechnęła, się życzliwie — to trzeba myśleć 
o niej jak o zupełnie nowym człowieku.

Byli już przed mieszkaniem Łucji.
— ę.zy mogę na panią liczyć? — zapytał nie­

śmiało, żegnając się.
— Drogi panie, cóż ja w tym wypadku mogę 

pomóc! Ale chętnie, co tylko będę mogła. Tylko 
nie dziś, nie teraz, aż trochę zepchnę robotę.

Odruchowo spojrzała na zegarek i — prze­
raziła 9ię.

— Boże, Romek! Urwie jej głowę!
CIENIE NA OKNIE

— Więc, jakże będzie, Marysiu, nie powiesz 
mi?

—■ Doprawdy Łucjo, nie mam nic do powiedze­
nia, — Maria uśmiechała się grzecznie, patrzyła 
jej serdecznie w oczy, ale zapytana wprost, czy 
to prawda, że ma jakąś nową znajomość, nie za­
przeczyła, ale nic ponad to nie powiedziała.

— Nie chcesz, to nie mów! — Łucja niby obo­
jętnie potraktowała otrzymaną nijaką odpowiedź.

Marysia czuje, że coś nie jest w porządku, bó 
boi się, żebym swoim zwyczajem, nie wypaliła 
jej prawdy w oczy — zdecydowała w duchu. 
Coś mi się w tym wszystkim nie podoba, — my- 
ślała, przyglądając się nieznacznie zakłopotanej 

(Ciąg dalszy nastąpg

i
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Gilzy - Bibułki
Hurt — Detal 
Specjalny Sklep 
J. Przybysz 
Poznań, MieliyńukiesfO 14

Telefon 49-33
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Chorągwie

STEFAN JAKUBCZAK23937
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckimi

SZTANDKHY
— Paramenta kościelne 

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski

Rentgen
- diatermia, Pantostaty. 

i kwarcówki, ,,Solluxy 
aparaty i części 

spaeM zamiana.
„ZETHA", Bytom, 
ul. Brzezińska nr 
Tel. 23-02.

Dzierżawy

Prowincja za zaliczeniem
i 25247 S

Gwarantowane

LEPY□» MUCHY
Prima AGO 1947

Kraków, Lubicz 42 — tel. 545-50
26490

Obróbka drzewa fachowa
stolarskiego i budowlanego, wykonujemy deski 
podłogowe — Poznań, Marsz. Focha nr 166, 

iiłi. Stanisław Gajdzlnski — dawniej F-ma W. Paetz 
  26710

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej 

poleca w wielkim wyborze tanio 
Specjalność :

najnowsze modele eleganckich torebek 
damskich teki, teczki, torby szkolne, port­
fele, walizki, nesesery, parasole, laski

A. PIEPRZYK 
Poznań, ul. Walki Młodych 6 

Tel. 31-39 (Podgórna) 26907

Do wynajęcia:
SKŁADY

z dążymi ubikacjami, nadające się na hurtownie
BIURA

na I piętrze, w dowolnych ilościach pokoi oraz 
kilka

MIESZKAŃ
w śródmieściu, pobl. Ratajczaka.
Oferty: Biuro Ogłoszeń „PAR", Ratajczaka 7 
pod „6 74". p3054

?• 5O GŁOSZE lf 4 DROBIU E
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 19-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 17-tej w Poznaniu przy ulicy Wyspiański ego ,10, I piętro. — Telefon 64-75. — Za terminowy druk ■

ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Lekarskie

Lecznica dla kobiet ul. Cicha
17 tel. 43-44. 24689

Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny. Gośliński, Żupańskiego 4, 
m. 20. 26752

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie, wpisy Kursy Handlo­
we, pl. Wolności 2. 26537

Wydzierżawię gospodarstwo, 
możliwie z inwentarzem. Of. 
„C os Wielkopolski" nr 26870

Wydzierżawimy ogrody owoco­
we. Zespół Słomowo, poczta 
Parkowo Obornickie. c 2026

Zguby

Unieważniam zagubioną kartę 
RKU nr 159 Jarocin. Ignacy 
Niewrzędowski, Jaraczewo.

26781

Unieważniam zgubioną legity­
mację nauczycielską. Barbara 
Plucińska, szkoła Ostrówce, 
pow. Żnin. 26832

Unieważniam harcerską ksią­
żeczkę służbową nr 0850 na 
nazwisko Czesław Buchwald. 

26820

Zagubioną kartę RKU Poznań 
na nazwisko Stefan Konieczny 
unieważniam. 26807

Unieważniam zagubioną legity­
mację PKP nr 77071 na nazwi­
sko Maria Skrzypczyńska, Po­
znań. k 1010
Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Poznań na nazwisko 
Jan Pachocki. c 2042

Unieważniam zgubioną kartę 
RKU Krosno n/p. nazwisko 
Franciszek Kotkowiak. 6-64

Unieważniam skradzioną legi­
tymację pocztową 2733. Mi­
rosława Pawulanka, Wolsztyn, 
5-go Stycznia.

Kupna

Prot. dr. Karol Jonscher. prze­
prowadził się Al. Przybysze­
wskiego 49, dawniejszy SzpL 
tal Diakonisek. 26857'

Uczennica do pisania na ma­
szynie potrzebna. Kościelna 16, 
Biuro Podań. 27004

Wolne posady

Kosmetyczka dyplomowana mo­
że się zgłosić. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 26221.

Magister(a) farmacji i pomoc­
nica aptekarska (egz. wojew.) 
zaraz potrzebna. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod „6,9".

T pJOil

Nianię zdrową, czystą, sumien­
ną, z referencjami, do dwóch 
dziewczynek, na letnisko i na 
stałe, poszukuję. Zgłoszenia 
Dąbrowskiego 14/16. Magazyn 
Kapeluszy, godz. 4—6.

 p. 3023

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. 26185

Sprzedaże

Piękne modele drewniaczków 
poleca hurtowo „Botina" Kra­
ków, Stradom 5. 22833

Przy jmie ucznia pracownia 
pończosznicza „Rekord", Po­
znań, św. Marcin 6. 26670

Fryzjerka na stałą posadę po­
trzebna. św. Marcin 50.

p. 3076
Gospodyni poszukuje samotny 
literat. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 26827.

Uczennica do pracowni futer
potrzebna. Św. Marcin 62, m. 4 

p. 3048
Fryzjerka, pomocnik fryzjerski, 
uczennica oraz uczeń po­
trzebni. Słowackiego 34.

26854
Stróża nocnego zaraz przyjmę. 
Zgłoszenia: Hurtownia Galan­
terii W. Ignaczak, Poznań, 
ul. Piekary 1, tel. 34-33.

26734
Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych, uczciwa, chętna. 
Najchętniej samodzielna. Mo­
stowa 30 m. 10._______ 26837
Potrzebna zaraz dziewczyna i 
bufetowa do'kawiarni i sprze­
daży cukierków, tylko z bran­
ży, bez utrzymania. Zgłosze­
nia: Kawiarnia, Dąbrowskie- 
go 36._____________ p. 3036
Kucharka kwalifikowana po­
trzebna do domów wypoczyn­
kowych w Juracie na okres 
od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia br. Zgłoszenia: Poznań­
skie Zakłady Papiernicze, pl. 
Wolności 3. c. 2027

Poszukujemy przedstawicieli.
Dochody intratne. Of.: „Vao“. 
Katowice, skrzynka pocztowa 
376. 5-538

Do chlewni zarodowej poszu­
kuję mężczyznę wzgl. kobietę 
zaraz. Maj. Słomino, pow. Bia­
łogard (Pont. Zach.). c 2034

Panienka do dzieci potrzebna. 
Słowackiego 12, III piętro — 
Dajewska. c 2023

Ordynariuszy z posyłkami, pra­
cowników dniówkowych lub se­
zonowych poszukuje zaraz Ośro­
dek Kultury Rolnej 100’/« za­
gospodarowany. Mieszkanie u- 
meblowane. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej. Maj. Słomi­
no, pow. Białogard. (Pom. 
Zach.). c 2033

Radioodbiorniki z elektryczny­
mi adapterami poleca F-a Kon­
takt, Szkolna 13, tel. 10-01.

Szuka posady

Mistrz stolarski, znający wszel­
kie prace budowlane i meblo­
we przyjmie pracę z. rhieszka- 
niem w większych zakładach 
woj. poznańskiego. Oferty z 
warunkami kierować: F. Ko­
walski, Miastowice, poczta 
Dziewierzewo, pow. Żnin.

26803
Handlowiec-magazynier z dłu­
goletnią praktyką lat 37 szuka 
posady magazyniera wzgl. kie­
rownika, dam gwarancję. OL: 
„Głos Wielkopolski* nr 26782.

Nauka

Kocioł do centralnego paro­
wego ogrzewania, kocioł do 
mleka 400 litrowy, śruby róż­
ne, gaśnice i pożarniczy sprzęt, 
lewary, sznurki do worków 
sprzeda „Arteba", Kantaka 10, 
tel. 26-05. 5-683

Pianina, fisharmonie poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Półwiejskiej. 26098

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. 26511
Domek, ogród owocowy, opar- 
kaniony, 3 200 m . Osiedle 
Podmiejskie, Focha 39, m. 4.

26428
Lis srebrny, piękny, nowy — 
sprzedam okazyjnie. Golski, 
Prusa 19, m. 3, od godz. 
12—14. 26468

Wieczorowe Kursy Księgowości 
uwzględniające wszystkie sy­
stemy, przebitkową, bilanse, 
rozpoczynam 2 lipca. Kursy 
Handlowe Smólskiego Wawrzy­
niaka 33. 6-71

Program audycyj radiowych na niedzielę 8. 6. 47
(Zastrzega się zmiany w programie)

B.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne"; 7.02 Muzyka; 8.00 
Dziennik poranny; 8.20 Rrogram na dzień bieżący; 8.25 Wia­
domości bieżące; 8.30 Koncert życzeń; 8.55 Pogadanka Pol­
skiej Rodziny Radiowej; 9.00 Audycja regionalna pt. „Na 
wsi"; 9.45 Muzyka z płyt; 10.00 Nabożeństwo z Katowic; 11.00 
Chwila poezji — wiersze Józefa Baranowskiego recytuje Le­
szek Dobodziński; 11.05 Koncert Orkiestry Klubu Mandolim- 
stów „Chopin"; 11.35 Gawęda z dziećmi; 11.57 Sygnał czasu; 
12.05 Poranek symfoniczny; 13.30 „Niemcy po wojnie"; 13.40 
Polska muzyka popularna; 14.25 Recenzja teatralna; 14.35 
Chwila Biura Studiów; 14.40 Teatr Wyobraźni; 15.20 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej pod riyr. Feliksa Dzierżanowskiego; 
16.00 .,0 Jacku, który nie chciał pracować" — audycja sło­
wno-muzyczna dla dzieci młodszych; 16.20 Nadprogram; 16,30 
Dla wsi pogadanka pt. „Sprzęt siana", komunikaty, muzyka 
dla wsi; 17.00 Michał Swierzyński „Nocleg w Apeninach" — 
operetka w jednym akcie; 18.15 10 minut poezji — „Z poezji 
Emila Zegadłowicza"; 18.25 „Świetlica żołnierska — świet­
licy robotniczej" — audycja wojskowa słowno-muzyczna; 18,55 
Z życia kulturalnego „Wiedza : życie"; 19.05 „Uśmiech i pio­
senka": 19.30 Rezerwa ogólna; 19.40 Aktualności dźwiękowe; 
19.57 Sygnał czasu- 20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 Audycja 

■ rozrywkowa; 21.00 „Z szerokiego świata" — audycja lite­
racka; 21.10 Cezary Franek — sonata; 21.35 „U naszych 
przyjaciół" — „Nowa muzyka radziecka"; 21.05 Wiadomości

Sprzedamy
’/:-kg. puszki do pasty po­

dłogowej lub smarów itp. 
oraz pewną ilość gumowa­

nych wieczek 99 mm do 
puszek do konserw.

F-a Iron, Poznań-Zawady, 
ul. św. Michała nr 73, 
tel. 87-04. . 26697

Leżanki, tapczany, fotele, ma­
terace. „Rekorda". ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

5-703
Cegła rozbiórkowa do sprze­
dania. Danecki, budowniczy, 
Raczyńskich 3, tel. 31-43.

26596
Kuchenne urządzenia, różne fa­
sony i kolory, korzystnie. Ma­
gazyn Mebli Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, podwórze. 26506

Sypialnia nowoczesna, polero­
wana, orzech kaukaski, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, podwórze. 26510

Maszynę do liczenia, pisania, 
powielacz, okazyjnie sprze­
dam. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26, m. 21, tel. 
23-62. 26319

Łóżka, stoliki nocne nowo­
czesne i szafa używana. Sto­
larnia, Kręta 4. 26801

Sypialnie, jadalnie, kuchnie po­
leca najtaniej stolarnia, Ko­
pernika 3. 26757

Tapczan, leżankę, sprzedam. 
Tapicemia, Szwajcarska 10.

26788
Limuzyna reprezentacyjna, po 
gruntownym remoncie Ford V. 
8 oraz limuzyna w bardzo do­
brym stanie marki „Citroen" 
do sprzedania. A. Jabłoński, 
Poznań, ul. Górki 13/15, tel. 
65-70. p3021

Meble “nowe i używane, sypial­
nie, stołowe, saloniki, biblio­
teki, bufety, tapczany, biurka, 
stoliki pod maszynę, lodówki 
na lód, patefon, motor elek­
tryczny 3 KM. sprzeda oka­
zyjnie Brunon Tfzeczak, Stary 
Rynek 48. p. 3017

Samochód B. M. W. czwórka 
w doskonałym stanie, dwoma 
motorami i innymi częściami, 
sprzedam. Dr Rafiński, Sło­
wackiego 38, tel. 41-20. 6-53

SMOŁĘ
w beczkach i cysternach 
dostarcza natychmiast — 
„Wosta", Katowice, Mo­
niuszki 12. 6-24

Biurko sprzedam korzystnie.
Śniadeckich 32a, m. 5. 26787

Sklep kolonialny-delikatesowy 
narożnikowy, pryncypalna uli­
ca, z towarem — bez, zapro­
wadzony, 950 razy 5 na każdą 
branżę 2 okna wystawowe mie­
szkanie 2 pokoje kuchnią ła­
zienka piwnica zaraz. Oferty 
nr 608 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. . k 1012

Dom, oficyna, 1000 ms Jeżyce 
850 000; dom nowy 7 ubikacji, 
2 morgi ogrodu, Rataje, 
900 000; dom 4 ubikacje, 11 
morgów przy Poznaniu, stacja 
miejscu, 600 000; wybór ko­
rzystnych parcel sprzeda. — 
Nowak, Wyspiańskiego 16 m. 1.

26723
Pianina markowe pierwszorzę­
dne poleca Poznańska Centrala 
Fortepianów, Zygm. Augusta 3. 

5-776
Myśliwi uwaga. Polowczyki 
czysta rasa 3 mieś. A. Garstka, 
Baranowo, poczta Łubowo, sta­
cja Pierzyska, przed Gnieznem, 

k 1011

„ASTRA" 
maszyny biurowe 
Poznań, Gajowa 4 
tel. 75-28 
przy Ogrodzie Zoologicz­
nym. 6-22
NAPRAWA WSZELKICH 
MASZYN BIUROWYCH.

1 - - ------ ---------
Restaurację urządzeniem kon­
cesja z powodu choroby sprze­
da. Pijanowski, Półwiejska 26. 

26377

Kołonlalką urządzeniem, towa-
sportowe: 22.20 Audycja Orkiestry Tanecznej P. R.; 23.00 i rem, przyległym mieszkaniem,
Ostatnie wiadomości; 23.15 Program na dzień następny; 23.25 I sprzeda. Pijanowski, Półwiej- 
Muzyka taneczna; 23.55 2 ostattfej chwili. ska 26. 26370

Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9b. 5-113

Szkło samolotowe, gal alit, 
celuloid, ebonit i ceratę ku­
puję w każdej ilości. B. Gry- 
niecki, Wrocławska 38, telefon 
36-36. > 24754

Dźwigary budowlane prostuję, 
kupuję. T. Czajczyński, Dą­
browskiego 89. tel. 20-14.

5'617
Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość, ku­
puje Wulkanizacja. Dąbrow­
skiego 89. 5-f

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha-m 
li Targów Poznańskich,~ 
naprzeciw Dworca Za-'£ 
chodniego. Tel. 63-31.

6-79

Naczelny Dyrektor Zakładów 
(mgr Schmidt)

6-79

Kierownik z branży gastrono­
micznej z kaucją może się 
zgłosić. Franciszka Ratajczaka 
nr 21. 26819

Siły, Światła i Wody 
przypominają, że z ważnością od dnia 1 maja 1947 r. została 
wprowadzona jednolita ogólno-państwowa taryfa energe­
tyczna.

Powyższą taryfę ogłosiło już Zjednoczenie Energetyczne 
w „Głosie Wielkopolskim" z dnia 12. 5. 1947 r.

Ponieważ rachunki za zużycie energii elektrycznej w maju 
1347 będą obliczane na podstawie nowej taryfy, obliczone 
począwszy ód odczytów, dokonanych po 1 czerwca 1947 r., 
pedajemy dla porządku jeszcze raz poszczególne opłaty ta­
ryfowe:
I. dla gospodarstw domowych przy taryfie 2-członowej:

cpi&ia stała w wysokości 20,— zł za każdą izbę mie « 
sięcznie oraz opłata zmienna w bloku I tj. do 10 kWh S 
zł 1,50 za kWh, - |
w bloku II, tj. od 11 kWh wzwyż zł 3,50 za kWh. «

W razie potrzeby zarządzenie ograniczenia w zużyciu ener- £ 
gii elektrycznej zostaje również ilość kWh zużytych w 11 blo- 7 
ku ściśle określona, a zużycie wykazane ponad określoną 
normę policzone po 7,— zł za kWh jako zużycie w III bloku. £

O ewentl. konieczności o graniczenia zużycia energii ele- z $ 
klrycznej i konieczności wprowadzenia: III bloku zostaną kon- (j 
sumenci w drodze ogłoszenia w prasie powiadomieni.

b) przy taryfie 1-członowej wynosi opłata zmienna zł 3,50 $
za kWh i opłata manipulacyjna miesięcznie zł 10,—.

Konsumentowi przysługuje prawo wyboru taryfy między | 
taryfą l-członową pkt. 1 a), a 2-członową pkt. 1 b).

Zakłady policzą konsumentom w gospodarstwie domowym /! 
energię elektryczną według taryfy 2-członowej, pozostawia- « 
jąc im prawo w ciągu czerwca i lipca wnieść na piśmie waio- 
sek o ewentl. zastosowanie taryfy 1-członowej,

W przyszłości prawo zmiany taryfy przysługuje konsumen- | 
tom tvlko w przypadku zmiany taryfy i to w pierwszych A 
dwóch okresach obliczeniowych po wprowadzeniu zmiany # 
taryfy. ' - -- >
II. dla pomieszczeń niemieszkalnych (oświetlenie)

Opłata manipulacyjna miesięczna zł 100,— oraz za energię:
-a) dla urzędów państwowych i samorządowych itp. 15,— zł 

za kWh,
b) dla prywatnych biur, sklepów, warsztatów itp. 30,— zł 

za kWh.
IH. dla drobnego przemysłu 
obowiązują dla energii elektrycznej, użytkowanej na cele 
produkcyjne w instalacji siły i ciepła o mocy rozrachunkowej 
n e większej od 25 kWh

a 2-człcnowa: opłata stała.
za energię

bi 1-członowa: manipulacyjna
za energię

300,— zł/kWh miesięcznie “gj
7,— zł/kWh 

150,— zł/kWh miesięcznie
„ . 13,— zł/kWh

Wybór taryfy jak w punkcie lb). 1 K
Dalsze przepisy taryfowe odnoszące się do odbiorców ry- 

czałtówych (instalacji beizlicznikowych) oraz dla wielkich od- 
biorcow są wyłożone w Zakładach Siły, Światła i Wody przy 
ul Grobla 15 w. holu głównego wejścia''i w Oddziale Taryf,
pokój 302.

Tłocznia soków, młynek, becz­
ki. Latanowicz, Różana 21, 
m. 6. 26352

Kamienice, wille, parcele po­
szukuje Gruszczyński. Wa­
wrzyniaka nr 22. Tel. 13-26.

•  26836
Kupię willkę lub dom w Po­
znaniu lub okolicy do 1 milj. 
zł. OL: „Gł. Wlkp." nr 26731.

Barak mieszk. 1—2-izbowy za­
raz. Of.: „Gł. Wlkp." nr 26771.

Zużyte płyty gramofonowe oraz 
łom kupuje Radiomechanika, 
św. Marcin 25. p. 3031

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje „Wulkanizacja". Dąbrow­
skiego 89. 6-76

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje F-a Czajczyński, Dą­
browskiego 89, tel. 20-14.

6-75

Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane kupuje T. Czaj­
czyński, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 6-77

Willę wypaloną z ogrodem 
Ostroróg, Sołacz, Osiedle 
Grunwaldzkie, Jeżyce bezpo­
średnio od właściciela kupię. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 26830.

Stragan rynkowy kupię. Oferty 
nr 613 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. k 1017

Urządzenie sklepowe kupię — 
dobrze zapłacę. Przemysłowa 
43 (skład). k 1009a

Kupię podręcznik do leczenia 
chorób środk. homeopatyczny­
mi dra Cyrklera lub każdy inny 
w języku polskim, rosyjskim. 
Profesorowa, Zakład w Jąro- 
gniewicach, poczta Czempiń.

I 26805

Poszukuje pokoju umeblowane­
go samotny pan, na poważnym 
stanowisku. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 26738.

Zamiana

1‘/s pokoi kuchnią stróźostwo 
zamienię na mniejsze bez. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 26799.

Zamienią 1 pokój z kuchnią na 
Winiarach na takie samo lub 
większe w dzielnicy Sołacz, 
Jeżyce, Łazarz, Błonia Grun­
waldzkie. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 26796.

Pożyczki 300.000 do 500.000 
za gwarantowanym ubezpiecze­
niem. Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „6,76". p. 3056

Pieniądz

Dysponuję 400—500 tys., pro­
szę o propozycję: budowni­
ctwo, przemysł drzewny, tran­
sport. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26858.

Wolne lokale

Uwaga! Z powodu choroby do 
odstąpienia restauracja „Mała 
Gastronomia" w Częstochowie, 
Aleja 6. interes dobrze prospe­
rujący, nowocześnie urządzony, 
dla poważnego reflektanta. M. 
Traczyk. 5-238

Skład spożywczy, towarem i 
przyległym mieszkaniem przy 
Dąbrowskiego, z powodu cho­
roby sprzedam przy wymianie 
mieszkań 1 pokoju lub 2 z 
kuchnią w Poznaniu. Oferty 
„Głos ,Wlkp.“ nr 26783.

Szuka lokalu

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje student. Dzielnica obojęt­
na. Oferty „Głos Wlkp." nr 
26715.

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 25819.

Noclegu na dwie osoby, raz w 
miesiącu, poszukuje inżynier. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 27001.

Mieszkania 2—3-pokojowego, 
śródmieście ewtl. Łazarz lub 
Jeżyce, za zwrotem kosztów 
remontu poszukuję. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 26728.

Poszukuję trzypokojowego mie­
szkania z kuchnią w Puszczy­
kowie na stałe miejsce zamie­
szkania. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka. 7, pod „6,61". p. 3046

Willa na Sołączu, blisko tram­
waju przy parku, do odbudo­
wy na dogodnych warunkach. 
Informacje: tel. 16-58. 26846

Matrymonialne
Poszukiwania

Hryniewicza Kazimierza, ur. dn. 
1. VI. 1926 r. w Wilnie po­
szukuje rodzina. Hryniewicz 
Stanisław, Koszalin/Niepodle- 
głości 15. 26820a

Kto wie o losie dra Edwarda 
Kowalskiego z Warszawy, pro­
szony jest o powiadomienie 
Krystyny Konarskiej, Warsza­
wa, Koszykowa 31. 26794

Uprasza się osoby, które by 
mogły dać wiadomość o miej­
scu pobytu Mieczysława Sawa- 
li, który przebywał do 1946 r. 
na wyspie Rugia w Niemczech. 
Wiadomość uprasza się do „Gł. 
Wielkop." nr 26609.

Różne
Wykonuję wszelkie prace sto­
larskie. Michalski — Tchórz, 
Wrocławska 9 m. 6, Strzelecka 
nr 29._______ ' 26775
Szyję elegancko, szybko, ta­
nio. Stochla, Białostocka 10 
przy Krańcowej (Osiedle War­
szawskiej____________ 26721
Obrazy oprawia, odnawia — 
Szklarnia, K. Stoiński, św. Mar­
cin 14. ’ c 2045

i Motor skrzynką biegów do 
Parcelę sprzedam. Pośrednicy i Simki-Fiat 500 okazyjnie ku- 
wykluczeni. Adres wskaże i pię. Oferty: W-wa „Czytelnik", 
„Głos Wielkopolski" nr 26770. ' Poznańska 38, „Simka". 6-59

Pokoju dla 1 lub 2 osoby po­
szukuję. Dobrze zapłacę. 0f.: 
„Głos Wielkopolski" nr 26844.

Panna lat 35, biedna, dobrego 
charakteru, wesoła, gospodar­
na, szuka na tej drodze męża. 
Wdowiec, dzieckiem, niewyklu­
czony. Oferty „Glos Wlkp." nr 
27002.

Córka rolnika pozna religijnego 
rolnika. Cel matrymonialny. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 26778.

Kawaler lat 40 pozna pannę 
lub wdowę. Cel matrymonialny. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 26720.

Kawaler lat 34 przystojny, in­
teligentny, .^kupiec, niebiedny, 
poślubi pannę cośkolwiek go­
tówki lub sklepem, wody nie 
wykluczone. Cel matrymonial­
ny. Of.: ,Gł. Wlkp." nr 26853.

Kawaler lat 35 przystojny 
mistrz piekarz cukiernik po­
zna pannę, wdówkę. Cel ma­
trymonialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 26852.

Szatynka przystojna inteligent­
na samodzielna niebiedna po­
szukuje szatyną wysokiego re­
ligijnego do lat 40 najchętniej 
urzędnika lub rzemieślnika na 
stałej posadzie. Cel ściśle ma­
trymonialny. Oferty: „Głos 

.Wielkopolski" nr 26800.

WEŁNĘ OWCZą

HURT

■tale kupuje po najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe i tk aniny. także 

za pośrednictwem poczty
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